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C ieiskiem m ęskie tn  im . Adam a M ick iew icza  w Sosnow cu.

Po k ró tk ich  lecz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 13 marca 1929 r. 
przeżywszy iat 8.

Wyprowadzenie drogich nam zw łok z domu żałoby przy ul. Orlej 
Nr. 11 do kościoła parafjalneuo w  Pogoni, potem na cmentarz miejscowy, 
nastąpi w  sobotę dnia 16 marca rb. o godz. 3-ej po południu.

Na smutne te obrzędy zapraszają rodzinę, przyjaciół, kolegów i zna
jomych pozostali w  nieutulonym żalu

Rodzice, bracia i rodzina.

Plenarne posiedzenie sejmy.

Sklep „Przyszłość" Będzin,
Bazar Miejski nr. 29.

Poleca wyroby wełniane, trykotowe, oraz bieliznę męska, dam
ską i dziecinną. Sukienki, fartuchy, galanterję, węłnę do

Ceny niskie. robót r<5Cznyck Ceny niskie.

Rozprawa przeciwko Romanowi Mycykowi uczestnikowi 
napadu na listonosza Kochanowskiego.

LWÓW, 15. 5. (wł.) Dziś o g. 
9 ej rano rozpoczęła się w sądzie 
doraźnym we Lwowie rozprawa 
przeciwko Romanowi Mycykowi, 
uczestnikowi napadu na listonosza

Kochanowskiego. Ponieważ oskar
żony, w chwili popełnienia zbrodik 
był niepełnoletni, przeto grozi ma* 
kara od 5 do 20 łat ciężkiego 
więzienia.

L WARSZAWA, 15. 5. (wł.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu zgłoszo 
ne zostały dwa nagłe wnioski le
wicy i centrum: pierwszy, dotyczący 
położenia gospodarczego kraju i 
^konieczności przedsięwzięcia odpo 
wieduich środków radadczych i 
■drugi wniosek, dotyczący przekro • 
jczeń budżetu za rok bieżący. Wnio
skodawcy stwierdzają, że przekro
czenia budżetu wyniosły w pierw
szych trzech miesiącach 90 iniljo- 
5iów zł.

Pierwszy wniosek zoslał przez 
sejm przyjęty, co zaś do drugiego 
wniosku, to sejm ma zażądać wy
jaśnień ze strony najwyższej izby 
kontroli państwa.

Następnie sejm przyjął demon
stracyjny wniosek, wymierzony prze
ciwko ministrowi sprawiedliwości 
Carowi o przewrócenie sądu grodz
kiego w Nowym Siole, poczem 
przystąpił do rozpatrywania nowe
lizacji ustawy paszportowej.

Podprokurator defraudantem.
POZNAN, 15. 5. (wł.). P. A T- 

iczna dowiaduje się z kół miaro
dajnych, że prokurator sądu okrę
gowego w Poznaniu postawił wczo
raj wniosek o wytoczenie podpro
kuratorowi sądu okręgowego w Po

znaniu p. Dębickiemu śledztwa wstę 
pnego w sprawie sprzeniewierzeni* 
około 50 tys. zł. Na wniosek pro
kuratora sędzia śledczy zarządził 
resztowanie Dębickiego.

Posiedzenie komisji konstytucyjnej.
Nowe połączenie z Sosnowcem.

WARSZAWA, 15. 5. (wł.). We- szawą, po jednym połąezentu bez-, 
dług nowego rozkładu jazdy prze- wośrednim ze Lwowem Wilnem |

y WARSZAWA, 15. 5. (wł.) Komi
sja konstytucyjna pod przewodnic
twem pos. Czaplińskiego przeprowa
dziła dziś 5-cie czytanie projektu u- 

ta wy o zgromadzeniach, przyjmu
jąc projekt w brzmieniu uchwalonem 
/W 2-iem czytaniu z drobnemi jedy
nie poprawkami. Referentem na p!e

num wybrano Czaplińskiego. Na
stępne posiedzenie odbędzie się w 
środę o godz. 10.50.

Na porządku dziennym znajdzie 
-się między innernl wniosek B. B. w 
sprawie kontynuowania pracy ko
misji konstytucyjnej nawet po zam
knięciu sesji sejmu.

widzane są dwa nowe bezpośred
niej połączenia Sosnowce z War-

Krakowem oraz bezpośrednie wa
gony do miejscowości kuracyjnych*

Sprawa o nadużycia w kasie chorych.

Sprawa ministra Miedzińsklego.
fr y W ARSZAW A, 15. 3. (wł.) Jak się 
ciowiaduje nasz korespondent, spra
wa przekroczeń budżetowych przez 
ministra poczt i telegrafów uzależ
niona zostanie od wyjaśnienia, jakie

ma minister udzielić. Gdyby wyjaś
nienie nie zadowoliły seimu, zosta
nie on wówczas postawiony w sian 
oskarżenia przed trybunał stanu.

14 państw już ratyfiKowało pakt Kelloga.
Pozostała jeszcze japonja.

, WASZYNGTON, 16. 3. (wł.) O- 
■Jrzymano tu wiadomość, że nacjo
nalistyczny rząd Chin ratyfikował 

ipak! Kelloga. Wobec tego z pośród

15 państw pierwszych sygnatarjuszy 
paktu, Japonja jest Jedynem pań
stwem, które nie zawiadomiło je
szcze o ratyfikacji paktu Kelloga.

Wbrew zwyczajom.
► WASZYNGTON, 15. 5. (wł.) Pre
zydent Coolidge opuścił Biały Dota 
V  sposób, dotychczas niepraktyko- 
/wany. Tradycyjnym bowiem zwycza
jem, ustępujący prezydent uczestni
czy w uroczystości zaprzysiężenia 
lewego następcy, poczem odwozi go 
do Białego Domu i bierze udział w 
©ticjainem śniadaniu. Tymczasem

Coolidge natychmiast jpo zaprzysię
żeniu Hoovera opuścił Kapitol i u- 
dał się na dworzec kolejowy, skąd 
odjechał do rodzinnego miasta.

Jak słychać, Coolidge z właści
wą mu skrupulah. jścią załatwiał do 
ostatniej chwili sprawy urzędowe l 
nie pozostawił swemu następcy ąnf- 
jednej sprawy niezałalwioaej.

40.000 robotników rolnych wyjedzie do Niemiec.
BERLIN, 153. (wł.) Rada pad- wo 40 tys. robotników sezonowych 

fet w a Rzeszy przyjęła wniosek, do- z Polski do prac celnych Już £.g w i^  i < W e m : l  k w i ^ n j a ^  • /

W dniu wczorajszym sąd okrę
gowy w Sosnowcu w składzie sę- 
: 6ów Sokulskiego, Kańskiego I 
Jankiewicza i prokuratora Sieradz
kiego, rozpatrywał głośną przed nie
spełna rokiem sprawę przeciwko ka- 
sierowi firmy Ulen w Dąbrowie E- 
dwardowi Wooldridge i urzędnikom 
pov> kasy chorych w Sosnowcu 
Stan stawowi Majcherkowi i E. 
Szymikowi, zamieszkałym w Sos
nowcu.

Akt oskarżenia zarzuca im, że 
będąc urzędnikami, działali świado
mie i po Juprzednlem porozumieniu 
się użyli swego stanowiska służbo
wego na szkodę instytucji, w któ
rych pracowali, przywłaszczając so
bie 21.897 zł.

W toku śledztwa Majcherek, przy
znał się do winy, wyjaśniając jed
nocześnie że oszukańcze kombinacje 
na niekorzyść P. K. Ch. w Sosnow
cu były przeprowadzone po uprzed- 
niem umówieniu się między nim et 
Wooldridgem l Szymikiem.

On sam inkasował pieniądze na( 
listy _płacy,_jak również pobierał od 
W ooldziagęn  JBfcwae sumy pieniężne 
z  iyrui_ niewypłaconych, o sprze
niewierzonych składek członkowi 
jakich. Dalej zeznał, że Otrzymał od- 
jWooldridgea 1800 zł. z  których 
i'S00 z l wypłacił Szymikowi Wszys- 
jcy trzej z o s ta li .z a r a Ł p o  ukończeniu 
śledztwa ares/.- .vąa» posadzeni w 
więzienia
J Po pani miesiącach jzwoInion,5

z więzienia Szymika i Wooldridgea.
Majcherek w związku ze sprawy 

wytoczoną przez Uleną, został ska
zany na półtora roku więzieni, W u j - 

dridgea zaś wówczas uniewinniona
Po zbadaniu kilkunastu świad

ków sąd przesłuchał eksperta księ
gowości p. Sakowicza, który siwler 
dził, że według ksiąg przez niego 
zbadanych nie została wypłacona, 
kasie chorych suma o k'**'■> 20 tysię-/ 
cy złotych.

Następnie zeznawał kaligraf p.\ 
Araszkiewicz, poczem prokurator 
Sieradzki wygłosił przemówienie, 
żądając wysokiego wymiaru kary.

Po przemówieniu prokuratora 
zabrali głos obrońcy oskarżonych 
adwokaci Krzymuski i Kon.

O godzinie 11 w nocy sąd 
wydał wyrok, mocą którego Sta
nisław Majcherek, E. Szymik j 
Wooldridge zostali skazani po 
1 roku domu poprą wy, ,a na mo
cy  amnestii kara ta została irw 
.zmniejszona do 6 miesięcy z za
liczeniem aresztu śledczego.

Odwilż.
D  z i ś: Zachmurzenie zmienne, 

finniejsze na północy t w środku 
kraju, wzrastające ku południowi 
W Małopolsce wschodniej Jeszcze o - 
pady. Nocą przymrozki, silniejsze 
w Wileńskiem, w ciągu dnia odwiii. 
Umiarkowane wiatry północne.
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Polska racja słana nad morzem.
(Od naszego korespondenta pomorskiego.)

Grudziądz, 10 marca.

- — •

Iz’»a przem ysłow o-h an d lo 
wa w Grudziądzu, obeimuiąc 
sw ą  działalnością i wybrzeże  
morskie, jest z lei racji repre
zentantem interesów sfer g o J 
spodarczych całej Polski przy 
rozwiązywaniu problemów mor- 
skich * Dlatego też syndykat 
dziennikarzy pomorskich, urzą^ 
dzając w ub. miesiącu swój  
„dzień prasy", uważał za s to 
sowne zaorosić dyrektora tej 
i/. v p. H. Krupskiego, aby  
esz ennikarze pom orscy i za 
proszeni goście  z miarodaj
nych ust usłyszeli referat o  
znaczeniu portu w Gdyni. Dyr. 
Krupski w swoim  referacie p o 
ruszył tyle ciekawych myśli i 
ważnych kwestyj, związanych  
z rozwojem naszego  portu w 
Gdyni, przytoczył tyle cieka
wych liczb statystycznych, że  
streszczenie tego referatu (uję
te w trzech oddzielnych arty
kułach) zainteresować powinno  
szerszy  o g ó ł  n aszego  s p o łe 
czeństwa, doceniającego rolę 
Polski nad morzem.

Kiedy Polska odzyskała  
własne wybrzeże morskie, pierw 
szą  potrzebą okazało  zbud o
wanie w łasnego  portu.

Wybrano Gdynię, jako naj
odpowiedniejsze miejsce, za 
równo z punktu widzenia na 
wigacyjnego i hydrograficznego  
jak i z uwagi na m ożliwości 
rozbudowy portu. Termin z a 
kończenia robót portowych u- 
stalono na rok 1930, zaś  k o 
szta ogólne budowy portu obli
czon o  na 50 miljonów franków

vajcarskich.
Wysiłkiem społeczeństw a i 

wytężoną pracą rządu, zw ła sz 
cza obecnego, dokonaliśmy już 
wielkiego dzieła. P od czas  gdy  
w innych państwach — jak uczy  
uistorja —  powstanie i rozbu
dowa portu następowały drogą  
ewolucji wypadkowej, s p o w o 
dowanej koniecznością g o s p o 
darczą danego państwa i c ią 
gnęły  s ię  poprzez długie stu
lecia — to u na3, jakby c za 
rodziejskim sposobem , powsta
je w oczach prawie z  wielkim 
rozmachem i wysiłkiem budo
wany port, powstaje również  
miasto portowe w tempie z a 
prawdę amerykańskiem.

Zagranica nie dowierzała  
częstokroć naszym  wysiłkom. 
M ówiono nam, że  w łasny port 
jest dla nas rzeczą zbędną, że  
nie stać na3 na tak kosztow ne  
inwestycje, że  wystarczy nam  
w zupełności port w Gdańsku  
i t. d. Dzisiaj jednakże ta opi
nia zagranicy uległa gruntow
nej zmianie.

Europa zrozumiała już, że  
posiadanie w łasnego  portu w o 
jennego i handlowego jest dla 
Polski głęboką racją stanu, że

l  tego nie m oże  być m ow y  
o m ocarstwowym  stanowisku  
naszego  państwa, państwa 30

rolę „przedmurza wschodu". 
Zrozumiano już powszechnie, 
że dla państwa o  takich gra
nicach, jak Polska, zagadnie
nie w łasn ego  portu, jest w ła ś
ciwie zagadnieniem naszej e g zy 
stencji. U czy tego zresztą w y 
raźnie historja innych państw i 
narodów, choćby historja An
glii-

M ówiąc o gospodarczej ra
cji n a szeg o  portu w Gdyni, 
zrozumieć trzeba przedewszyst- 
kiern, że  nasze granice lądowe  
są  właściwie obecnie z małym  
wyjątkiem zamknięte. S w o b o d 
ną granicę komunikacyjną, ma
my tylko na odcinku graniczą
cym z C zechosłow acją  i Ru- 
munją. Natomiast Rosja, Niem 
cy i Litwa są  dla n aszego  ek s 
portu prawie zamknięte. G dy
byśm y więc nie posiadali w ła s 
nych wybrzeży morskich i w ła s 
nego portu, to Polska w jej 
obecnej strukturze g o sp o d a r
czej, przy jej wielkich natural
nych skarbach, nabrałaby w łaś
ciwie charakteru tylko kolonii 
dla zachodu Europy, kolonji, 
będącej idealnym terenem e k s 
ploatacji obcych kapitałów i 
obcej produkcji.

Na szczęśc ie  uzyskaliśm y  
dostęp do morza, mamy dzi
siaj już w łasny port, i sztan
dar polski, dumnie zatknięty 
nad Bałtykiem jest widocznym  
znakiem naszej sam odzielności  
politycznej i gospodarczej, d o 
wodem naszej aktywności g o 
spodarczej w dziedzinie g o s p o 
darstwa św iatow ego, naszej 
potęgi państwowej i odporno
ści narodowej. Równocześnie  
z a ś  eksploatacja jak najwydat
niejsza naszych polskich por
tów, połączona ze specjalną 
polityką, staje się czo łow em  
zagadnienim naszych planów  
gospodarczych.

Oprócz Gdyni i Gdańsk  
z konieczności rzeczy służyć  
powinien w zupełności i w y
łącznie naszym  interesom g o 
spodarczym. Polska, państwo  
30 miljonowe dbać musi usil
nie o  to, aby Gdańsk na z a 
w sze  utrzymać w orbicie inte
resów  gospodarczych n aszego  
kraju. Port w Gdyni jednak, 
dający m o żn o ść  zastosow ania  
najnowszych zdobyczy tech
nicznych do w ym ogów  naszej 
ekspansji gospodarczej, port, 
w którym także i politycznie 
jesteśmy gospodarzam i, — od 
grywać winien rolę pierwszo  
rzędną.

Nie ulega w końcu wątpli
wości, że  przysz łość  naszego  
państwa i pom yślny układ na
szych  stosunków  gosp od ar
czych zależy tylko od kon
sekwentnego realizowania na- 
szveh  stanów  morskich.

L. Ł.

f
■*

s. f  p.

FRANCISZEK STELMACH
Obywate l  Orotfźca, m a s t e r  c so f iu  r z e ź n i c z e j ,

zm arł dnia 14 m arca 1S29 r., przeżyw szy 5at43«
Wyprowadzenie zwłok z  domu żałoby przy ul. 

Boleradzkiei, do k ośc io ła  parafialnego w Grodźcu. p o 
czerń na cmentarz miejscowy, nastąpi w niedzielę dnia 
17 bm. o godz. 1 po południu.

O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i zna- 
;iych, pozostali w smutku

Zona, dziaci S rodzina. I
Posiedzenia rady miejskisj w Dąbrowie

?Białe Fartuszki?

Onegdajsze posiedzenie rady miej
skiej przeciągnęło się do 1 w nocy. 
Z -raz  na wstępie posiedzenia r. 
Kicki zgłosii nagły wniosek w spra
wie wstrząsów podziemnych, które 
w ostatnich czasach z zastraszającą 
szybkośaią się zwiększają, g ro ż ,c  
nieobliczalną katastrofą. Spraw a ta 
zajęta blisko półtorej godziny.

Zasadn 'czo chodziło o to, aby 
uchwalić wniosek r. Kickiego: u p o 
ważnia się zarząd miejski do wszczę
cia odpowiednich kroków u władz 
wyższych, celern zbadania przyczyn 
wstrząsów i zabezpieczenia miesz
kańców przed katastrofą®, tymczasem 
niepotrzebe zupełnie dyskutowano 
nad przyczynami wstrząsów. C o  
mówca, to inne w tej sprawie zaj
mował stanowisko. Po rzeczowem 
przemówieniu w tej sprawie dyr. 
Kaczkowskiego, zabrał g łos  r. 
Bielnik, który twierdził, że przyczyn 
wstrząsów należy szukać w daw
nych kopalmanych robotach za cza
sów okupacyjnych, kiedy robotv by
ły prowadzone wyłącznie sposobem 
rabunkowym, a filary dostatecznie 
nie zamulane. Innego zdania był na
tomiast inż. Janota, który z całą s ta
nowczością twierdz', że przy najbar- 
dziei nawet racjonalnej gospodarce, 
przy doskonałym materjale sloso- 
wanym przy zamulaniu, wstrząsy 
być muszą i powierzchnia na wy
branych terenach stale się obniża.

Prezes rady miejskiej dr. Piwo
war, stwierdził natomiast, że wstrzą
sy podziemne są  spowodowane nie- 
racionalnem zamti'aniem filarów.

Kiedy przyszło do uchwalenia 
wniosku okazało się, że w tym wy
padku są  feż pewne rozbieżności co 
do redakcji wniosku. I znów po
wstała na ten temat dyskusja. O sta 
tecznie na wniosek r. Bielnika z a 
rządzono 5 minutową przerwę, po 
której uchwalono wn osek z popraw
ką, aby wybrać z  rady mieiskiej 
dwóch członków do komisji, która 
zajmie się tą sprawą. Przez g łoso
wanie wybrano do komisji dr. Piwo
wara i r. Bielnika.

Wszyscy odetchnęli. Zdawało się, 
że dalsze obrady póidą jak z płatka. 
Tymczasem znów przy trzecim punk
cie wywiązała się przewlekła dysku
sja.

Na wniosek wiceprezydema Kuź
niaka, drugi punkt porządku dzien
nego mówiący o wystawieniu iirmie 
Kosiński weksli na sumę 3000 zł. 
został z porządku cofnięty, gdyż 
firma la zawiadomiła magistrat, że 
gotowa i m >wą należność sprolon- 
gować.

Po jednogłośnem uchwaleniu u- 
poważnienia zarządu miasta do wy
dania firmie W. Krzyżanowski weksli 
na sumę 60.000 zł. na roboty budo
wlane, przystąpiono z kolei do u- 
chwalenict upoważnienia z a r z ą d u  
miasta do zniesienia procentów od 
podatków tym wszystkim płatnikom, 
którzy do dnia 16 bm. uregulują swe 
należności. Punkt ten znów zabrał 
duzo czasu.

Zaraz po odczytaniu tego punktu 
zabrał głos r. Bielnik, który zaizuca 
zarządowi nieprawne postępowanie, 
gdyż zarząd bez uchwały rady trzy 
tygodnie temu rozplakatował na uli

cach powyższe zarządzenie, co sp o 
wodowało — jak twierdzi r. Biefnfk, 
że najbardziej bogete sfery (przemy
słowcy) skorzystały z tego zarzą
dzenia i w ten sposób kasa miejska 
zubożała.

Następnie r. Bielnik twierdzi, fa- 
koby tego rodzaju postępowanie 
było agitacją.

W odpowiedzi na powyższe za-> 
rzuty prezydent dr. Madeiski oświad
czył, że w swem postępowaniu nie 
może dopatrzeć się żadnej agitacji, 
natomiast plakatuiąc publicznie przed 
uchwaleniem rady powyższe zarzą
dzenie, kierował się fylKo chęcią Ha'( 
pływu do pustej kasy miejskiej g o 
tówki, oraz przyjściem z pomocą tej 
najbiedniejszej wa stwie społeczeń-, 
stwa dąbrowskiego, która i ta« żad
ną miarą nie mogłaby tych^ procen
tów zapłacić, tembardziej że bardzo 
dużo mieszkańców zalega z podał-, 
kami od roku 1924. 
z W tej sprawie z a b ;erali jeszcze- 

głos r. Kicki, który oświadczył, że 
właśnie klub P. P. S . wprowadza, 
agitację, kiedy swemi wystąpieniami 
utrudnia zarządowi miasta wyjście 
z trudnej sytuacji, następnie radni 
klubu żydowsKiego Strzegowski i 
Rechnic, którzy oświadczyli, że u-, 
ważaią postępowanie zarządu za 
słuszne i klub ich będzie głosował, 
za wnioskiem. Przystąpiono do  gło-. 
sowania i wniosek przegłosowano.

Następnie przysiąpiono do uzu-> 
pełmenia komisy,1 radzieckich. 1

A więc, do komisji ogólnej wy
brano r. Rechnica, do oświatowej r, 
Kaczkowskiego, do statutowo regu
laminowej r. Janotę, do reklamowo- 
podatkowej r. Somniera, do sa n  lar"' 
nej Piotra Bednarczyka i do opieki 
społecznej rr. Czerwińskiego i S te
fana Bednarczyka. Przy tych wybo^ 
rach klub P. P. S. nie głosował.

Z  kolei przystąpiono do podań 
o  zniesienie podatków. Między inne- 
mi uchwalono znieść podatek: lidze 
katolickiej od akademii papieskiej, 
kina «Uciecha» od 800 biletów bez-, 
płatnych, akademickiej korporacli od 
zabawy tanecznej, lidze katolickiej 
od ak-ademji ku czci Jezusa Króla itp.

Przy uchwaleniu zniesienia po-; 
datku lidze katolickiej r. Bielnik o- 
świadczył, że klub P P. S. nie bę* 
dzie głosował za zniesieniem podat
ku lidze kotolickiei, która przyczynia, 
isię do wzmocnienia potęgi kleru.

W odpowiedzi na to r. Janota o-*;1 
świadczył, że bezwzględnie lepiej’ 
jest dążyć do rozboju ligi katolickiej 
niż bolszewizmu w Polsce. Na to’ 
znów r. Bielnik podniesionym g ło-1 
zem odpowiędział: »P. radny się za-’ 
pominą, ale PPS . nie dąży do roz«> 
woju bolszewizmu®. Zajście zlikwW 
dował dr. Piwowar.

W wolnych wnioskach odczytano1 
list r. Zielińskiego, który zrzeka się 
mandatu radzieckiego. j

Następnie co do sprawy r. Ciep-( 
laka, który chwilowo chce się 
czynnościach zawiesić, to rada mieją 
ska postanowiła wystosować do 
niego list, celem ostateczne! decyzjj 
w tej sprawie, gdyż sam radny n'd 
ma prawa zawieszać się  w swycłj 
czynnościach.

-- /



Z rady miejskiej w Sosnowcu.
Onegdajsze posiedzenie rady 

miejskiej w Sosnowcu odbyło się 
.pod znakiem dużego zdenerwowania 
'Poziom obrad był, jak na Sosno
wiec, zbyt niski; opozycja święciła 
^tryumfy.

Strajk tramwajarzy.
Posiedzenie otworzył wiceprezes 

rady p. Mazur odczytaniem interpe
lacji klubu PPS, w sprawie straiku1 
tramwajarzy, interpelanci domagali 
Się, ażeby magistrat sosnowiecki, 
•łącznie z magistratami innych miast 
Zagłębia, jako udziałowiec tramwa
jów, interweniował w sprawie jak- 
'•najszybszego zlikwidowania strajku.

Opozycja przy pracy.
Punkt pierwszy obrad przewi

dyw ał zaciągnięcie pożyczki 150 ty
sięcy dolarów z banku gospodar
stwa krajowego. Sprawę pożyczki 
-(uzasadniał wiceprezydent Jarża, za
znaczając, że nie jestto nowa jakaś 
pożyczka, lecz magistrat, chcąc 
przyspieszyć wykonanie robót przez 
firmę Ulen o rok, pragnie zaciągnąć 
pożyczkę, przeznaczoną na rok 1930 
Sv roku bieżącym W ten sposób 
magistrat pozbędzie się ciężaru u- 
<trzymywania kosztownej administra
c ji  Uleną w roku 1930, a miasto 
uzyska na tern około 16 tysięcy 
Colarów.

Przeciwko tej kombinacji ostro 
?wystąpił r. Michael, twierdząc, że 
4rada nie zna całokształtu spraw u- 
jłenowskich i fragmentarycznie tych 
Ispraw załatwiać nie może, w końcu 
-proponuje zdjąć ten punkt z po
rządku obrad.

Odpowiedzi p. Michlowi udzielił 
^wiceprezydent Jarża, zaznaczając, że 
^sprawy ulenowskie były już niejed
nokrotnie tematem obrad poprzed
niej rady miejskiej, p. Michael ied- 
“n ak  przedwcześnie wystąpił z rady

nic przeto dziwnego, że nie zna 
ftych spraw.
t Następnie zabierał głos r. Bień i 
&4ichael, Wniosek r. Michla upadł i 
creda przystąpiła do merytorycznych 
<obrad nad tą sprawą.
{ Mówca opozycji p. Wolf, powta
rzając stare już i oklepane kawały 
foa temat Uleną dodał w końcu, że 
(lewica niema poczucia odpowie
dzialności za finanse miasta, gdyż 
nie płaci żadnych podatków.

Słowa te wywołały na ławach 
jlewicy okrzyki protestu, a r. Baj- 
Igelmacher wręcz zastrzegł się prze
c iw ko  takiemu traktowaniu przedsta
wicieli robotników, 
i Z  kolei zabrał głos r. Łaszczyń- 
wki, dowodząc, że sprawa zaciągnię
cia  pożyczki nie była na komisji 
/formalnie załatwiona.

Jak się okazało, r. Łaszczyński 
W e brał udziału w posiedzeniach 
(komisji i nieznał faktycznego stanu 
jrzeczy.

Stanowisko zajęte przez r. Ła- 
jszczyńskiego wywołało burzę pro- 
Iestów, a opozycja, korzystając z 
zamieszania, przed głosowaniem o- 
(puściła selę, dekompletując quorum, 
(potrzebne do uchwalenia pożyczki. 
{ Przewodniczący stwierdza, że na 
pali niema J s rady i zdejmuje ten 
jpunkt z porządku obrad. 
i Prawica tryumfalnie powraca na 
/Salę.

O plan zabudowy miasta.
t Drugi punkt porządku dziennego 
,ij. uchwalenie § 4 statutu o podatku 
(komunalnym od ładunków kolejo
wych również zdjęto z porządku 
iobrad i odesłano do powtórnego 
Rozpatrzenia na komisję.
‘ Po zatwierdzeniu przez radę pro
jektu zmian lewobrzeżnej kanali
zacji m. Sosnowca przystąpiono do 
<*prawy planu zabudowy miasta.
( Konieczność opracowania planu 
^abudowy uzasadniał r. Bień. 
i i Radny Michael zaznaczył, że ma 
pewne skrupuły, czy siłami wydzia
łu  budowlanego da się tego rpdza- 
jji plan wykonać.

Zdaniem mówcy, należało zapro
sić do współpracy fachowców z po
śród wybitnych profesorów politech
niki, lub też powierzyć wykonanie 
tego planu kołu urbanistów w War
szawie.

Dalszych wyjaśnień w tej spra
wie udzielał prezydent dr. Marczyń
ski, zaznaczając, że pod osobistą 
jego odpowiedzialnością zobowiązu
ję się przygotować plan rozbudowy 
miasta w ciągu kilku miesięcy.

Wniosek magistratu rada uchwa
liła, powierzając wykonanie planu 
wydziałowi budowlanemu.

Nowa burza.
Nowe ostre starcia i hałasy wy

wołała sprawa rozszerzenia statutu 
emerytalnego na prezydenta, wice
prezydenta i ławników decernentów.

Przeciwko temu wnioskowi prze
mawiali r. Wolff i Michael.

Radny Wolff w przemówieniu 
swem zaznaczył, że nigdzie takich 
zwyczajów niema, ażeby członkowie 

' magistratu, którzy biorą po półtora 
tysiąca złotych byli podporządko
wani pod statut emerytalny, jaki zo
stał opracowany dla urzędników ko 
munalnych. a oprócz tego, żeby lu
dziom tym po paru latach pracy w 
magistracie płacić po kiika tysięcy 
złotych odprawy. W końcu p. Wolff 
zaznaczył, że on, pracując jako ław
nik magistratu, nie tylko nie pobrał

odprawy, ale nie pobierał przysłu
gujących mu djet, a nawet w mo
mencie, kiedy nie było pieniędzy 
pożyczył magistratowi 25 tysięcy 
marek.

Radny Fruchs, odpowiadając na 
przemówienia r. Wolffa, stwierdził, 
że p. Wolff swoją pracą w magi
stracie wprost w nieprzyzwoity spo
sób się chwali i uważa, że wybieral
ni członkowie magistratu powinni 
być podciągnięci pod statut emery
talny.

W końcu r. Angier, przemawia 
Jąc za wnioskiem zaznaczył, że o- 
becnie na stanowiskach wybieral
nych członków magistratu są ludzie 
biedni, którym bezwarunkowo po 
winno się zabezpieczyć przyszłość i 
dać im to minimum, jakie każdy u- 
rzędnik komunalny posiada.

Jeszcze raz zabierali głos r. M i
chael i Wolff, a podczas ich prze
mówień podnosiła się wrzawa i pa
dały głosy: »Nie chcemy innego 
s t a t u t u ,  tylko taki, jaki obo
wiązuje w Będzinie. Pan Michael 
ł a d n i e  m ó w i ,  bo ma zagwa
rantowaną posadę na Renardzie itp.

Ostatecznie wniosek podzielouo 
na dwie części 1 część pierwszą tj. 
podciągnięcie prezydenta, wicepre
zydenta i ławników decernentów pod 
statut emerytalny uchwalono, a część 
drugą; dotyczącą ustalenia odpraw 
dla członków magistratu odesłsno 
do komisji.

Walne zgromadzenie T. N. S. W.
w Sosnowcu.

Dziś rozpoczynają się w Sosnow
cu obrady dorocznego walnego 
zgromadzenia krakowskiego okręgu 
,T. N. S. W. — organizacji, do któ
rej. należą nauczyciele i dyrektoro
wie szkół średnich (ogólno kształ
cących i zawodowych), a także pro
fesorowie wyższych zakładów nau
kowych.

Organizacja ta powstała vye Lwo
wie w r. 1S84. Od r. 1885 organem 
jej jest czasopismo »Muzeum«.

Pod względem ideologji galicyj
skiemu T. N. S. W. odpowiadało 
założone w r. 1905 w b. Kongre 
sówce (w Warszawie) stowarzysze
nie nauczycielstwa polskiego, istnie
jące zresztą i przedtem jako tajna 
organizacja, pedagogów, skupionych 
około komitetu redakcyjnego »Prze- 
glądu Pedagogicznego*. Pismo to, 
założone w r. 1882 jest obecnie u- 
urzędowym organem T. N. S. W., 
podczas, gdy »Muzeum« ma chara- 
rakter wyłącznie pedagogiczny.

Po wojnie światowej stowarzy
szenie nauczycielstwa polskiego 
połączyło się w r. 1919 z towarzy
stwem nauczecieli szkół średnich i 
wyższych i w ten sposób powstała 
jednolita organizacja, przekreślająca 
dawne dzielnicowe odrębności.

T. N. S. W. liczy obecnie około 
6.500 członków i dzieli się na 9 o- 
kręgów. Okrąg krakowski, którego

zebranie odbywa się w naszem mie
ście, liczy zgórą 1200 członków.

ideowem celem T. N. S. W. jest 
przedewszystkiem — jak głosi statut 
towarzystwa — »doskonalenie I ro
zwój sił nauczycielskich pod wzglę
dem naukowym, pedagogicznym i 
obywatelskim« i »propagowanie za
gadnień szkolnictwe polskiego po
śród ogółu społeczeńsłwa«.

Działalność T. N. S. W. nie mo
że być obojętną społeczeństwu, boć 
przecie organizacja ta dąży do za
pewnienia szkole nauczyciela dobre
go, bez którego niemasz dobrej 
szkoły, dąży do podniesienia po
ziomu szkoły średniej, która we 
wszystkich kulturalnych krajach jest 
główną kuźnicą inteligencji, tego 
bezsprzecznie najważniejszego mo
toru wszystkich poczynań społecz
nych, kulturalnych i państwowych.

Dzisiejsze walne zebranie T. N. 
S. W., mające na ceiu przedyskuto
wanie szeregu spraw zawodowych, 
iiaczyna się jednak referatem, się
gającym do najgłębszych podstaw 
ideologicznych organizacji. Będzie 
mianowicie mówił p. A. E. Balicki 
o posłannictwie nauczyciela w o- 
drodzonej Ojczyźnie.

Ten motyw patriotyczny, wysu 
nięty na czoło obrad walnego ze
brania, jest bezwątpienia znamienną 
cechą podłoża ideologicznego T. 
N.-S. W.

Magistrat m ia s ta  S o s n o w c a  
poszukuje inżyniera i technika drogowego,

obznajmionych z budową dróg i ulic.
Nadto technik drogowy winien posiadać dłuższą praktykę, zna

jomość projektowania i kosztorysowania.
Wynagrodzenie według umowy.
Posady do objęcia natychmiast.
Oferty z dołączeniem odpisów świadectw należy nadsyłać do 

dnia 22 marca br. pod adresem „Magistrat m. Sosnowca— Biuro Główne”
ass*

Tańcujący bezrobotni.
Jakaś grupa bezrobotnych w ka« 

rnawale br. urządziła bal i zwró
ciła się do magistratu o zwrot po; 
branego podatku od tej zabawy.

Magistrat i komisja skarbowa 
stanęły na stanowisku odmownem 
ze względów zasadniczych. Radny 
Wolff zaproponował pobrany przez 
magistrat podatek przekazać na 
rzecz bezrobotnych nietańczących. 
Rada uchwaliła odrzucić podanie 
komitetu balu bezrobotnych.

Jednocześnie rada odrzuciła rów-, 
nież prośbę kina »Wawel« o zniżenU) 
podatku od obrazu »Ku chwale oj
czyzny.

Wybory członków komisyfJ
Z kolei rada przystąpiła do wy

boru członków do poszczególnych 
komisyj.

Do komisyj apelacyjnej do roz
strzygania odwołań płatników po
datków od niezabudowanych placów 
wybrano pp: Feliksa Wieczorka, 
Tadeusza Rudzkiego 1 Ludwika Pią^ 
tkowskiego.

Do komisji opinjodawczej o spo
sobie rozkładu dopłaty drogowej 
zostali wybrani rr. Rzeczkowski, 
Ufel, Wolff, Tobiasz, Litewka oraz 
po jednym przedstawicielu z f-wa 
przemysłowców 1 stowarzyszenia 
kupców.

Do komisji szacunkowej wyj 
miaru miejskiego i państwowego 
podatku od niezabudowanych pla
ców zostali wybrani:

Okręg 1. (śródmieście) Mendel 
Lubelski i Kazimierz Służałek na 
zastępcę Adolf Różyck}.

Okręg II (Stary Sosnowiec) 
cław Tomczak i Szczepan Ki?*"' 
na zastępców Wincenty Baradzie; 
Józefat Kruszyński.

Okręg III (Pogoń) Eugenjusz No
wakowski i Stanisław Musialik, na 
zastępców Władysław Polak i Fran
ciszek Konopka.

Okręg IV (Sielec) Adam Skrzy 
piec i Jan Batko, na zastępców Bo
lesław Koss i Jan Cederbaum.

Okręg V (Konstantynów) Stani
sław Monsior i Romuald Jung, ną 
zastępców Franciszek Zamorowskr 
i Icek Leib Meryn. *

Okręg VI (Milowice) Jan Kubasik lf 
Władysław Olaszewskf, na zastęp-, 
ców Józef Wieczorek i Stefan Dźwi
gał.

Okręg VII (Dębowa Góra) Jan 
Pyciak i Piotr Bucki, na zastępców 
Jan Filipek i Józef Nowak.

Okręg VIII (Modrzejów) Michał; 
Kwietniewski i Gimpel Weinberg*; 
na zastępców Robert Michalik 1 
Abram Najer.

O odprawę dla p. Bienia
Ostatni punkt przewidywał u- 

Chwalenie przez radę odprawy dla 
b. prezydenta Bienia.

Złożone zostały dwa wnioski: 
wniosek B. B., domagający się dla 
p. Bienia odprawy w wysokości 
trzechmiesięcznej pensji i wniosek 
komisji skarbowej, domagający się; 
odprawy w wysokości sześciomie
sięcznej pensji.

Opozycja znów ostro wystąpiła 
przeciwko wnioskom. Rozpoczęły 
się długotrwałe przemówienia. Zde
nerwowanie wzrastało, aż w końcu

!>rzedstawiciele PPS. pp. Angier i 
arża, widząc rozmyślną grę, skiero

waną do utrącenia wniosku, popro 
sili o zdjęcie tego punktu z porząd 
ku obrad i wraz z radnymi lewicy 
opuścili salę.

Wniosek wiceprezydenta Jarży 
i  r. Angiera przewodniczący poddał 
pod głosowanie, a w tym czasie 
radni B. B. również opuścili salę.

Na sali została opozycja, 
jgc przeciwko wnioskowi.

Stwierdziwszy brak quorum, prze* > 
ttfodniczący o godzinie 1 m. 40 wj 

jnocy zamknął posiedzenia
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K R O N I K A ,  Olbrzymia afera przemytnicza.
W B ę d z in ie  z a k w e s t io n o w a n o  p r z e m y t  w a r to ś c i  5 6  ty s ię c y  z ło ty c h .KALENDARZYK.

Marzec

1 6
Sub- la

Dziś: Abrahama 
jutro- Józefa 
Wschód słońca 6.51 
Zachód .  17.40

RADIO.
K A T O W i C E .

S o b o ta  16 — m arca.
11,56 Sygnai czasu z  obserwatorium  

astronom icznego w W arszawie, hejnał z 
wieży mariackiej w Krakowie, oraz Kom. 
ioin.-m eteorologiczny z W arszawy.

12.10 Koncert płyt gram ofonow ych.
15,— Komunikat rolniczy z W arszaw y.
In,45 Komunikaty polskich związków

zrzeszeń gospodarczych wai. śląsk iego .
16,— Muzyka plvt gram ofonow ych.
17,— Nauka czytania nul (dla m iło śn i

ków śpiew u i m uzyki instrumentalnej.
17, id Skrzynka pocztow a radiostacji 

katowickiej dla dzieci.
17,55 Transm isja z W arszawy. P ro 

gs am dla dzieci.
i 6,50 Rozmaitości, poczem zapowiedź 

programu na dzień następny.
19.10 Odczyt pt. , P ieszo przez Buł

garię".
19,45 Komunikat wojewódzkiej kom isji 

turystycznej.
19,50 S ygn a ł czasu  z obserw . astrono

m icznego w W arszawie.
20,— Akademia ku uczczeniu Imienin 

marsz. J. Pilsuds iego  z sali P ow stańców  
w Katowicach.

22,— Transm isja komunikatu loln iczo- 
nteieor. i PAT. z W arszawy.

22,30 T ransnrs a muzyki lekkiej z ka 
włarm „Asiorja".

" wyświetlają kina:
K in o  „W aw e l"  »Zloto, szczę

śc ie  i łzy«.
K in o  „ U c ie c h a "  »KROL KRO- 

LOW«.
K in o  „"51inks'* »SY N O W IE P U 

ST Y  NI«.
K in o  „ P o g o ń "  »S Z A L E N €Y «.

Teatr w Katowicach.
S obo ta : po poł. o  godz. 5  tn. 30 

; d la szkó ł m niejszościow ych »H alka«, 
w ieczorem  »M andaryn Wu«.

Niedziela: p o  poł. o godz. 3 m 
80 »Noe W enecji«, w ieczorem  »Zy- 

r gm unf A ugust*

Z Kielc.
(k) S a m o b ó js tw o  p e n s jo n a rk i,  

W nocy z  niedzieli na poniedziałek  
7 ielnia pensjonarka gim nazjum  s.s.

-'..-stefanek w  C zęslochow ie  p. M.. 
usiłow ała popełn ić  sam obójstw o  
przez w yskoczenie z okna 1 g o  pię
tra  tegoż gim nazjum , m ieszczącego  
się  przy ulicy D ąbrow skiego . M. d o 
zn a ła  d o ść  pow ażnych obrażeń  1 
znajduje się  w szpitalu. P ierw szej 
pom ocy udzielił desperafce dr. F ran 
ke. __________

Z Sosnowca.
(s) P r o g r a m  u ro c z y s to ś c i  

Im ien in  m a r s z .  P i ł s u d s k ie g o .  Dn. 
;17 m arca, o  godz. 11 przed poł., 
po rank i w kinie »P ogoń«  ulica M a

k a t k a  i w sem inarium  nauczyciei- 
skiem  ul. W awel, a  o  godz. 7 wiecz. 

.'uroczysta akadem ia w sali kina »Za- 
głoba«, ui. K ościelna w S osnow cu . 
D nia 18 b. m. capstrzyk  na  ulicach 
m iasta.

D nia 19. b. m. godz. 9.30 ran o  
nabożeństw o w koście le  parafialnym ; 
godz. U  przed poł. po ranek  w ki
nie »Zagłębie«  i o  godz. 8 wiecz. 
u roczysla akadem ja w sali leatru 
m iejskiego w S o sn o w cu .

(s) K o n fe re n c ja  r e j o n o w a .  
Dnia 20 m arca b. r. w szkole nr. 6 
w S o sn o w cu  odbędzie s ię  konfe
rencja rejonow a nauczycieli szk ó ł 
pow szechnych — g ru p a  p rzyrodn i
czo geograficzna. *

Tem atem  konferencji będzie: a) 
,Iei:cja z  geografii w oddzieleie V:
.  w^strefie, f^Kjłyegu-,

W zw iązku z p o d an ą  pi zez p i
sm a w iadom ością  o ujaw nieniu prze 
mytu wyrobów  żelaznych w K ia- 
kow skiej hurtowni żelaza w K rak o 
wie. dow iadujem y się, że ś lą sk a  
s lraż  g ran iczna p rzeprow adziła  o- 
s la in io  rewizję w Będzinie, gdzie 
zakw estionow ano  w pewnej firmie 
w iększą ilość w yrobów  żelaznych 
n a  o g ó ln ą  sum ę 66,000 zł.

Ś ledztw o  w tej sp raw ie  lrw a w 
dalszym  ciągu , afera ta bowiem z a 
tacza sze rsze  kręgi i s ięg a  nieom al 
w szvstk ich  w iększych m iast P o lsk i.

Inform m ą nas, że na skutek e- 
nergicznei walki śląsk ie j straży  g ra 
nicznej z  przem ytnictw em , zap o trze 
bow anie na to w ar z krajow ych fa
bryk w osiain im  czasie  znacznie 
w zrosło .

Do piw iarni B a łd y sa  przy ulicy 
O krzei w D ąbrow ie p rzyszed ł o - 
negdaj W aieniy S iń sk i, .sw ego cz a 
su  m ieszkan iec D ąbrow y, obecnie 
zam ieszk a ły  w K atow icach.

S iń sk i, cz łow iek  d o ść  in teligen t
ny, znany jest ze sw ego  dziwactwa, 
i zab obonnośc i.

W dom u trzym a szczu ry , k rólik i, 
jask ó łk i, k tóre m aią rzekom o przy
nosić  mu szczęśc ie . N ajw iększą wa 
gę przyw iązuje jednak do  n ie to p e 
rza , k tó rego  nosi zaw sze w spec ja l
nym  pudełku w kieszeni.

O negdaj S iń sk i, podpiw szy  s o 
bie w piw iarni, począł s ię  wywnę? 
frzać z jak im ś p rzygodnym  znajo  
m ym  ze sw ych  s łab o śc i.

M iędzy ionem i opow iedzia ł także, 
ż e  m a przy so b ie  n ietoperza, z  k tó 
rym  s ię  n igdy  nie ro z łącza , gdyż 
on przynosi mu w życiu  wielkie 
szczęśc ie .

N ie od  rzeczy by łoby  dodać, że 
S iń sk i p rzed  niedaw nym  czesem  
d o s ta ł w sp ad k u  po  rodzicach  
w iększą sum ę pieniędzy.

T ow arzysze  jego, p rzysłuchu jąc 
się  opow iadan iu , ośw iadczyli mu,

Włamanie de kasy  kolejowej w Sosnowcu
Łupem włamywaczy padło 4  złote.

W czorajszej nocy d o k o n an o  śm la 
łe g o  w łam ania d o  k asy  kolejow ej 
ekspedycji pospiesznej na  dw orcu 
w S o sn o w cu .

W łam yw acze dostali s ię  p rzez 
dym nik na strych , gdzie wybiii w 
su iic ie  dziurę, a następn ie  przeszli 
d o  m agazynu  i s tam tąd  za  p om ocą  
rozbic ia  śc ian y  weszli do  biura e k s 
pedycji.

D ostaw szy  s ię  do  b iura, w łam y
w acze rozpoczęli g o sp o d aro w ać  na 
dobre. Z  m iejsca zabrali s ię  do roz- 
b ie ia  kasy  w m urow anej w śc ianę . 
Z a p om ocą  łom u zrobili dziurę i 
poczęli w yrzucać zaw artość . W łam y 
w aczy sp o tk a ł g ruby zaw ód, w k a 
s ie  bowiem  zna jdow ało  się w sz y s t

k iego  4 zł. go tów ką 1 5 zł. fa łszy
wych.

Z iry tow ani z łodzie je  fałszyw e 5 
zł. podarli, a 4 złote zabrali i u lo t
nili s ię  tą sam ą drogą .

Z aw iadom iona o  w łam aniu p o li
cja ro zp o czę ła  śledztw o.

W parę godzin  później na d w or
cu aresztow ano  zn an eg o  w łam yw a
cza - k as ia rza  z W arszaw y W incen
tego Ś w iątkow sk iego . Ze sw eg o  p o 
bytu w S o sn o w cu  Ś w ią tkow sk i nie 
potrafił się  w ytłum aczyć. P o d czas  
rewizji zna leziono  przy  nim różne 
przyrządy  k as ia rsk ie  o ra z  60 zł. go  
tówką.

Sw iątkow sK iego o sad zo n o  w a- 
reszcie.

K in o -T e a tr

„ P o g o ń "
ul. M a r ja e k a  1
(Zw. Zaw. Pogoń)

O J  p ią tk u  15 d o  w to r k u  19  m a rc a  a r c y d z ie ło  f ilm o w e  p t  
W zruszający dram at miłości ojczyzny i poświę-
centa z cyklu: „M y, pierwsza b ry g a d a ’*.

„Szaleńcy — to  Polski W ielka parada”. To film, k tóry  się wszy
stk im  spodoba, bo przem awia do serc.

NAD PROGRAM: Na żądanie Szan. publiczności =, 
ulubieńcy publiczności w ystąpią na pożegnanie m0!TS 

ostatnie trzy dni z nowym programem.
A nons! „G G LG O  IA“ Zycie i m ęka Chrystusa. Anons I

'

Kino-Teałr

„Uciecha"
Dąbrowa Górn., 
3-go Maja nr. 14.

T y lk o  p ią te k  15 i s o b o ta  16 m a rc a  b r. 
G ig an ty cz n y  film  rea liz a c ji C eci-a  B. d e  M itle’a

K r ó l K r ó ló w
A N O N S : O d  n ie d z ie li  17 m a r c a  1929 r. A N O N S :

„O  J C Z E“
Zastraszający obraz moralnej zgnilizny powojennego społeczeństwa.

nówei i b) referat: »M et..dyka n a
uczania  geografii w szko le  pow szech
nej z  uw zględni dniem  za sad y  k o n 
centracji*.

P o czą tek  o godzin ie  2 po poł.
(s ) N a  d ru ż y n ę  h a r c e r s k ą .

W niedzielę dn ia 17 b. rn. o g o d z i
nie 11 i pó ł ran o  w sali kina »Za- 
głębie« w S o sn o w cu  odbędzie się  
po ranek  dla m łodzieży z  n astęp u ją
cym  program em : k oncert o rk ies try  
klubu » S trza ła«  Ap#eąołę koinedj©

(filmy). D ochód przeznaczony bę
dzie na drużynę h arcersk ą  przy 
gim nazjum  im: B. P ru sa  w S o s 
nowcu.

(s) D o s to jn i  c h r z e s tn i  r o d z i 
ce. Dziś, o  godz. 9 ran o  w k o 
ściele parafialnym  w S o sn o w cu  o d 
będzie s ię  ch rzest 4 -m iesięcznego 
synka z rodziców  A nny i Z ygm unta 
C hw alibóg  -W ieczorka, którem u na 
chrzcie będzie n ad an e  im iona R y
sz a rd  - józefv

Portret i 6 pocztówek
artystycznie  
w y k o n a n y c h  Ś *  i «  3 U

w z a k ła d z ie

Hśchała Stelmasztzyka
Sositowiec-Pogofi, ul. Cria 4 —tel 6-17
m.nuta od przystanku iramw. Żercmskieąo-Or a

Pilnował nietoperza,a skradli 1700 zl.
że m uszą mu n ietoperza odebrać, 
gd y ż  i oni chcą zaznać w życiu 
szczęśc ia .

S m sk i usłyszaw szy  te s ło w a  
w su n ął rękę d o  kieszeni, gdzie  m iał 
pudełko  z  n ietoperzem  i przy ją ł 
g ro źn ą  postaw ę, k tó ra św iadczy ła , 
że golów  jest stoczyć walkę na 
śm ierć i życie o  sw ego  nietoperza.

T ow arzysze S iń sk ieg o  kręcili się  
jeszcze kilka chwil koło  n iego, p o 
czerń opuścili piw iarnię.

Jakież b y ło  zdziw ienie S iń sk ieg o  
kiedy po upływ ie kilku m inut s ię g 
n ą ł ręk ą  do kieszeni, gdzie  m iał 
p ien iądze i sk o n sta to w ał że ca ły  
portfel, w którym  znajdow ało  się  
1700 zł. znikł bez śladu.

O  kradzieży S iń sk i zam eldow ał 
polici, k tóra ro zp o czę ła  natychm ia
stow e dochodzenia, lecz bez skutku.

Ku wielkiem u jednakże zm artw ie
niu S iń sk ieg o , policja o d eb ra ła  mu 
n ietoperza i p o c iąg n ę ła  do  o d p o 
w iedzialności za znęcan ie  się  nad  
zwierzęciem .

T ak  więc p. S iń sk i .w jednym  
dniu p o s trad a ; i go tów kę i n ietope
rza.

C hrzestnym i r, dzicam i w za 
stępstw ie p. p re z y d e n to w i M oście 
kiej i m arsza łka  J. P iłsu d sk ieg o , 
którzy zgodzili się zad o ść  u c z \n  ć 
prośb ie  ojca, będą: p. S  S lązan o w a 
i p. S . M ichalski z S o sn o w ca .

Z azn aczy ć  należy, że C hw aiibóg- 
W ieczorek, jest s tarym  i zasłużonym  
legionistą .

(s) F a ł s z e r z  w e k s la .  Policm  za
trzym ała Fajw eia L encznera {Pańoca 
28) za sfa łszow an ie  w eksla na  s u 
m ę 200 zł.

L enczner p u śc ił w o b ieg  w eksel 
sam  po d p isu jąc  L eona M ikołajczyka 
z Niwki. ,}

( s ) K ra d z ie ż .  W ubieg łym  roku 
d o k o n an o  k radzieży  u N adziei W eis 
(P iłsu d sk ieg o  47>, gdzie  sk ra d z io n o  
futro i inną garderobę.

W parę  m iesięcy później p rzy  
rewizji w m ieszkaniu  Jana G ęb o rk a  
(M odrzeiow ska 14) znaleziono  rzeczy 
W ejsa. G ęborek  stw ierdził, że rzeczy  
te n ab y ł o d  S tefana M onia (P iłsu d 
sk ieg o  16)

Moń przyznał się do  kradzieży  i 
zo sta ł o sad zo n y  w więzieniu. -

Z Będzina.
(b) K o m is ja  r o ln o - w e te r y n a 

r y jn a .  W u b e g łą  ś ro d ę  o d o y ło  
się  w starostw ie  posiedzenie pow ia* 
towej kom isji ro lno-w eterynary jnej.

P osiedzen ie  ro zp o czą ł ag ronom  
pow iatow y B. K om arnicki referatem  
na tem at zak reślo n eg o  już p ro g ra 
m u pracy  z  zak resu  rolnictw a na 
o k re s  trzechletni, t, j. do  1932 roku .

Kółku rolniczem u w G o ło n o g u  
udzielono  zapom ogi na k oszta , p o 
łączo n e  z  zalesieniem  w zględnie z a 
drzew ieniem  10 hektarów  wydm pla-, 
ezczysjych , gdzie z  czasem  z o s ta 
nie u rządzony  park. Jednocześn ie 
przychyln ie zaop in iow ano  p ro śb y  
sp ó łek  w odnych w B obrow nikach , 
G o łonogu , S arn o w ie  i Z ąbkow icach .

(b) U s i ło w a ła  w y s k o c z y ć  z  
o k n a .  A ntonina W róbel, W odna, 
3?, w stan ie  silnego  zdenerw ow ania 
u s iło w ała  w yskoczyć z  okna 2 p ię 
tra.

(b) K ra d z ie ż  b ie liz n y . R. Gra* 
nek, M ałachow skiego  20, sk ra d z io n o  
ze strychu  bieliznę, w artości 200 zł.

K a a w n m n B B

Z Czeladzi.
(c) C z w a r t e k  t r a g i c z n y m ’ 

d n ie m  d la  m ie s z k a ń c ó w  C z e la 
d z i. We w czorajszym  num erze d o 
nosiliśm y o nagłym  sk o n ie  A dam a 
D udy na ulicy B ytom skiej. W dniu 
tym zm arł rów nież nag le  B erek 
K w aśniew ski, rc bolnik g arb arn i »C ze- 
ladzianka«  o raz  d o s ta t w ew nętrzega 
krw otoku Anioni B ary ła, portjer kop, 
»Saturn«.

Dziąki energicznej pom ocy lekar
skiej B ary łę  u trzym ano przy życiu, 
N ieszczęśliw ego robotn icy  znaleźli 
w s tan ie  nieprzytom nym  na kopaln i, 
sk ąd  przew ieziono go  do  szp ita la  
w C zeladzi, gdzie  przebyw a na ku«, 
racji. _______

Z Dąbrowy.
(d) Im ie n in y  m a r s z .  P i ł s u d - 1 

s k ie g o  w G o ło n o g u .  W dniu im ie
nin o  godz. 11 ran o  nabożeństw o , 
o  godz. 6 popołudniu  akadem ia w 
lokalu  szk o ły  nr. 2. Na program  a-; 
Kademji z ło żą  się: przem ów ienie p<
E ich lera , o deg ran ie  sztuki: »Szakm-, 
cy« i »S iostry«  , I

Kom itet w ydał odezw ę do  miej< 
sco w eg o  spo łeczeństw a z w ezw aniem  
d o  udzia łu  w uroczystości.

(d ) D z iw n e  p o s tę p o w a n ie  za-( 
* z ą d u vh u ty  J t e u k o w e i  w D ą b r o -
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r
i  Kino

„Wawel"
w Siclcu 

obok kościołó

D ziś i dni n a s tęp n e

Zycie ludzkie w niebezpieczeństw'
W roli głównej LUCIANO ALBERTiNO.

proX- >,Barka Miłości"
W niedzielę o godzinie 11.30 dla młodzieży. Bilety po 30 i 50 gr.

wie. Przed kilom a dniami zarząd 
huty Bankowej w Dąbrowie, niewia
domo z jakiej przyczyny, podał do 
wiadomości blisko 100 swym robot
nikom, że od dn. 15 bm. dotychcza
sowe zarobki akordowe zostaną im 
obniżone od 1 zł. — zł. 150.

Wśród robotników powstało z 
tego powodu wielkie rozgoryczenie, 
lembardziet, że są to robotnicy naj* 
mniej zarabiający. }.!;•>
v -W związku z tern z ramienia 
(przewodniczącego związku, zawodo
w ego, został wydelegowany delegat 
;w osobie p. Kickiego do inspektora 
‘pracy, który prosił o interwencję.

Aczkolwiek, jeśii chodzi o stro- 
•fię prawną, interwencja inspektora 
(nie może zasadniczo nic pomóc, 
(gdyż robotnikom tym jobniżono pła
cę  z  akordów, jednakże p. inspektor 
oświadczył, że poczyni wszelkie 
'możliwe kroki, aby zarząd huty przy 
wrócił robotnikom poprzednie płace.

(d) C zy i p ie rśc ionek . W koml- 
fearjacfe w Dąbrowie Jest do odebra
nia srebrny pozłacany pierścionek z 
loczkiem koloru lila znaleziony w 
tiramie domu p. Rechnica przez dr. 
,bliepelskiego.

Ze Strzemieszyc.
(st) Jmieniny m a rsz . J. P iłsu d - 
ego. W dniu imienin marszałka 

(J. Piłsudskiego w Strzemieszycach* 
(odbędzie się uroczysta akademia u- 
ffządzona staraniem klubu obywa
telskiego (dawniej K. S. »Siła«)
| Program akademii zapowiada: 
*łowo wstępne I część muzykalno* 
wokalno dramatyczną.

Z Zawiercia.
' -- (z) P ro g ra m  u ro czy sto śc i imie- 
Jiin  m a rsz . J. P iłsudsk iego . W nie
dzielę, dnia 17 marca o godz. 10 ra» 
(po, uroczyste nabożeństwo w ko
ściele parafialnym, po którem odbę
dzie się pochód wszystkich organl- 
zacyj, szkół i f. p. ulicami miasta. 
(W czasie pochoda nad miastem krą
żyć będzie samolot wojskowy. Na
stępnie po 5000 metr. biegu okręż
nym  odbędzie się wypuszczenie go
łęb i pocztowych z życzeniami dla 
marsz. J. Piłsudskiego.

1 O godz. 7 wiecz. uroczysta aka
demia-koncert w sali domu ludo

w ego.
Dnia 18 b. m. capstrzyk na uli

cach miasta.
> Dnia 19 t. j. we wtorek o godz. 
6 rano hejDał z wieży kościoła pa
rafialnego, godz. 10 rano uroczyste 
nabożeństwo i godz. 7 wiecz. przed
stawienie teatralne w sali domu lu
dowego T. A Z., gdzie zostanie o- 
degrana sztuka w 2 odsłonach p. t. 
«Swit się budzi» z epilogiem «Noc 
na pobojowisku* pióra p. Wl. Suli
my Popiela.

Śmiertelny cios kłonicą w głową
za  nieusunlęcie się z drogi.

; lan Drożdż, gospodarz z Bukow
skiej Woli, pow. miechowskiego, 
wracając dnia 14 bm. wraz z żoną 
j sąsiadem z jarmarku w Miechowie, 
wmuszony był zatrzymać się na 
szosie z powodu zepsucia się aa- 
ktek. Z tyłu nadjechały inne sanie( 
I nie mogąc wyminąć Drożdża, ja 
dący na nich wszczęli awanturę, w

Bastępstwie czego powstała bójka, 
•różdż padł, poczęstowany dwa

Sazy kłonicą w głowę Przywie- 
Joriy zaraz do szpitala w Miechc-

ć*  Ł ł i  * *

K i n o

Od w to r k u  12-go do 17-go m a rc a  b r .
Potężny dram at wschodni p t  (f l „ fnl •  ■ ?

W ro S S m £ e lln a  bpOfró PlIStP!;
Owaga! Powyższy film przewyższa pam iętny obraz (Braterstwo

„Sfinks" Nad program: Wesoła koinedja w 2-cu aktacn.
Na scenie! Pierwszy raz w Sosnowcu! Swiatow-a atrakcja !

LOLA MON TERO jak o  m oty l e lek try czn y .

i
ANONS: Od poniedziałku 18 marea br. „ M ita iik i s tu d e n ta " .  

W roli głównei HARRY LIEDKE.

Staraniem komitetu obchodu zo
stanie wydana «Jednodniówka», po
święcona życiu i działalności marsz. 
J. Piłsudskiego.

'■:jI (z) Z w ydziału  row iafow ego . 
Po dwudniowycn oołauach na po
siedzeniu wydziału powiatowego 
przyjęto budżet sejmiku na 1929/Ó0 
rok oraz zatwierdzono budżety gmin 
Koziegłów, Siewierza, Niegowy, Ro
kitna-Szlacheckiego i Żarek.

W dniu 4 kwietnia br. odbędzie 
się posiedzenie plenarne sejmiku, na 
którem ostatecznie rozpatrzony bę
dzie budżet sejmiku.

(z) K ursy d la so łtysów . Dziś 
nastąpi otwarcie w starostwie ty
godniowego kursu dla sołtysów po
wiatu zawierckiego. Na kursie tym 
sołly-owie zapoznani zostaną z ad
ministracją drogową, konserwacją 
dróg itp. Kierownikiem kursów jest 
inż. Soiawa.

i/ -(z) B udow a studni a rtezy jsk ich  
Wydział povviatowv sejmiku zawarł 
umowę z firmą »Łempicki i S  ka« 
na budowę 10 studzien artezyjskich 
w powiecie. Studnie te budowane 
będą w gminach, gdzie brak dobrej 
wody daje się specjalnie odczuwać.

(z) B rak  m ięsa. W tn'eśeie daje 
się odczuwać dotkliwy brak mięsa. 
Jestto skutek specjalnei taktyki 
.rzeźników, którzy sztucznym brakiem 
mięsa chcą wywołać zwyżkę cen 1 
presję na komisję cennikową. Wła
dze administracyjne wydały zarzą
dzenia policji, która przystąpi do re- 

jwizji w sklepach rzeźniczych i jat
kach.

Z O lkusza .

(ol) Dla uczczen ia  m a rsz a łk a  
P iłsu d sk ieg o . Dla uczczenia mar
szałka Pusudskiego, sekcja opieki 
nad dzieckiem i matką związku1 
pracy ob. kobiet w Olkuszu otwiera 
w domu sukc. Gurbiela przy ul. 5 
Maja, świetlicę dla uczenie szkoły 
powsz. w Olkuszu. — Dziewczęta 
będą mogły tam pod opieką dyżur
nych pań przygotowywać lekcje i 
spędzać czas pożytecznie, — Po
święcenie lokalu nastąpi 19 bm. o 
g. 6 po poł.

(ol) O dznaczen i k rzy żam i z a 
sług i. Z pow. olkuskiego odzna
czeni zostali krzyżami zasługi przez 
p. prezydenta: drobni gosdodarze 
pp. Jan Ciępka z Milonek, gm. S u
łoszowa i Jan Szopa z Zagórowej, 
gm. Jangrot.

(ol) P o ż a r  w e w si P rą d n ik  
K orzkiew ski. 14 bm. wybuchł po
żar w zabudowaniach Józefa Kro
kosza w Prądniku Korzkiewskim 
pod Ojcowem, trawiąc dom miesz
kalny, oraz stodołę. Pożar powstał 
z nieostrożności.

Do bagru łyżkowego i
pojemności 1 m,

yżce
poszukujemy 2 wykwalifikowanych 

' bagrowniczych.
Tylko siły wyspecjalizowane, mogące się wylegily 

mować długoletnią praktyką w kierowaniu bagramt łyżko - 
wemi, zechcą podać oferty z życiorysem i odpisami świa 
deętw oraz żądanem wynagrodzeniem pod „Budowa kolei" 
do Tow. Reki. Międz. j. r. Rudolf Mosse, Warszawa. Mar
szałkowska 124.

Straszne samobójstwo służącej.
P ę d z ąc y  poc iąg  odcina  ręk ę  i nogę.

Ubiegłej nocy pędzący od Piotr
kowa w stronę Warszawy pospiesz
ny pociąg nr. 206 został

nagle zatrzymany
przez straż drogową.

W pociągu zapanowało pewne
skonsternowanie, podróżni poczęli 
wychodzić z wagonów, pytając o 
przyczynę zatrzymania. Po pewnej 
chwili do pociągu nadbiegi jeden z 
pracowników kolejowych, który z 
przerażeniem opowiedział zebranym, 
iż stał się

okropny wypadek.
W pobliżu leży jakaś kobieta, na

ga, przyczem rękę i nogę ma obcię 
te, całe zaś ciało jest częściowo po- 
odrywane od kości i zabrudzone 
smarem.

Natychmiast wzięto, znajdujące 
się stale w wagonie bagażowym, no 
sze i poszwankowaną po wniesieniu 
do wagonu przewieziono na najbliż
szą stację. C ała akcja ratunkowa 
trwała 12 minut, przyczem znaleźli 
się podróżni ze stalowemi wprost 
ne. wami i przy przenoszeniu denat
ki, nieśli

osobno rękę, drugi nogę.

Widok ten był taki straszny, iż 
niektóre z kobiet mdlały.

W strzępach znalezionego ubra
nia znajdował się iist, podpisany 
przez Slefanję G.eń, pochodzącą z 
Matopoiski; z listu lego wynika, iż 
desperatka, zaiedwie 24 lat licząca, 
była służącą; podejrzaną o kradzież 
i skazana na 5 miesiące więzienia i 
po odsiedzeniu kary znalazła się

b e z  śro d k ó w  d o  życia .
Jak samobójczyni w liście tym 

zeznaje, skazano ją niewinnie, co 
wywołało w niej tak silną depresję 
duchową, iż postanowiła

p o zb y ć  się życia .
W tym celu przyjechała do Kon

gresówki i tu nocy wczorajszej rzu 
ciła się pod pociąg.

Najwidoczniej wagony ciągnęły 
ją przez dłuższy czas po szynach, 
zrywając z niej ubranie, bieiiznę i

m a sa k ru ją c  ciało .
Bóle nieszczęśliwej były straszne- 

bowiem krzyki jej mroziły poprcsU 
krew w żyłach. Przewieziono ją naj 
bliższym pociągiem do Lodzi, gdzie 
została skierowana do szpitala i 
tam zmarła.

Włościanie rozebrali budynek kasy chorych.
Wczorajszej nocy Tuszyn pod 

Łodzią był terenem jedynego w swo 
im rodzaju wypadku. Na terenie tej 
osady kasa chorych wybudowała sa 
natorjum dla gruźlików.

Do sanatorium prowadzi droga 
przez wieś. Ponieważ było to nie
wygodne ze względów komunikacyj
nych, zarząd sanatorium po długich 
pertraktacjach ze wsią otrzymał pas 
ziemi dla wybudowania innej drogi.

Po pewnym czasie kasa chorych, 
nie powiadamiając gminy, rozpoczę
ła budowę nowego pawilonu sana- 
torjum na starej drodze, jakkolwiek

plany nie zostaty jeszcze zatwierdzi 
ne przez województwo. Wobec tego 
oburzeni włościanie zebrali się gro
madnie na drodze i wykończony już 
prawie budynek rozebrali w całości 
do fundamentów, następnie oczyści
li drogę z gruzów i udali się najspo 
kojniej do domów.

Rano zarząd sanatorium powla-i 
domił o tern niezwłocznie policję o- 
raz starostwo grodzkie.

Zakończenie tej jedynej w swo-! 
Im rodzaju sprawy oczekiwane jest) 
z  niezwykłem zainteresowaniem. f

wie, życie zakończył.
Sprawcy zabójstwa odjechali 

przez pola w stronę Zagród, by w 
ten sposób zmylić ślady. Policji 
jednak z komendantem Sawickim 
na czele, udało 3ię wykryć zbrod
niarzy. S ą  nimi Fr. Bielawski z 
Raszowka i Piotr Molęda z Rosłoń- 
ca. powiatu miechowskiego. Do wi
ny się  przyznali. W bójce pobieł 
zostali również: Jan Zaręba i Jap 
Dunai z Bukowskiej W oli.''

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 15.5.
Nowy Jork 8.90 
Londyn 45,27*/.
Paryż 54.82 
Wiedeń 125,25 
P raga 26.40*/*
Włochy 46.76 
Szw ajcaria 171.52*/*
Siokholm  258.24 
Doi. War. pr. obr. 8.887,
B°/o Poż. Przem. Doi. zt. 95,50—9 4 .'C 

( 6% Poż. Konwersacyina zt. 67.00 
4% Poż. lowest, zt. 112,25—111,75 
4,/a% Ziemskie Kredyt, zł. 49,7£

Tendencja: cokolwiek słabsza

9 V

AKCIE, i
Warszawa. 153. 

B ank Polski 172,50—175,—
Bank spót. zarobk. 85.00 
El. Dąbrowa 105.—
Firlej 51,00
W ysoka 240.00—236,—
Lilpop 55.00—54,75 
M odrzejów 29.75—29.25 
Rudzki 41,00 
B orkow ski 12.50 
, Tendencja: cokolwiek słabsza

GIEŁDA ZBOZOW A .
Poznań. 153.^ 

Notowania poznańskiej giełdy zbożo-J 
wej w dniu dzisiejszym są  bez zm iany. . 

Usposobienie spokojne



<Str. 6 75.

Wina lecznicze
Najlepsze i prawdziwe wina 

stare kuracyjne tylko 
w -'-ładzie win

Fr. absztyna
w S o sn : > ul. 3-go Maja.

i  iBBgSSBBSŁaiflSHB

18-ta Loterja Państwowa!
Klasa 5 — 9-y dzień.

Zł. 20.000 nr. 70540.
Zł. 10 0Q0 n-ry: 55562 118755

1138292 143014.
' Zł. 5.000 n ry: 55557 110804
429855-

Zł. 3 000 n ry. 269 78199 103092
119062.

Zł. 2.000 n ry: 19465 29210 50205 
,699921 128285 140056 145032156482 
( Zł. 1.000 n-ry: 17326 17802 179C5 
(25866 49215 55881 61748 71188 74988 
<77579 88522 100900 106224 114330 
<134049 166976 167905 168325170535 

Zł 600 n rv: 5779 9411 23672 
$9362 53829 411145 42682 51047 
67854 68095 85253 91705 101963 
417816 120303 123367 133374145371 
453235 172902.

Zł. 500 na n ry: 532 2804 6610
16720 7547 7688 7709 8061 8396 8658
8952 10674 12761 13399 1450514529 
fi 4576 15034 16363 16817 17239

19137 19538 
22102 22650 
28630 29161 
54150 34949 
55123 59466 
48365 50025 
51625 53717 
54602 56827 
66792 68599 
70522 70453 
74974 75189 

'80161 81980 
89564 89865 
94350 94427 
95824 97616 101959 

104153 105451 105684 105982 106059 
i 108709 110:08 110558 114656 114931 
115960 117968 119284 121432122978 
123 i 44 125799 126116 IV 6347 129062 
129822 130455 1305o1 133742134337 
135982 137176 137710 159591 140913 
140933 143066 144273 145447 146035 
147974 149403 148577 149504 149682 
158254 158621 160194 161060 161722 
162726 168449 168560 171844175485 

1174278 174966.

(18514 
20727 
&6013 
<35590 
<39066 
(47754 
<51366 
*54533 
65141 
69412 
74621 
<78874 
‘67367 
'91129 

r94999

20059
23596
50922
36610
41457
50424
53884
64657
68843
71966
75383
86105

94476

20687
24947
53133
37195
47596
51259
54220
64805
69099
72978
77310
86851

{9451!
103594

Z powyższych numerów, niżej
\ ..v>ególnione większe wygrane 

padły w koleklurze
SOZEFA HLAWSKIEGO

Sosnowcu, 5 go Maja 23, oddział vr 
Dobrowie Górniczej, 5 go Maja 14  
po 7.1 500 na n-ry: 47754, 74521, 

<49504, 161060 i 171844 
oraz 20 sjawek, których wykaz każ- 
dodziennie można przeirzećbezpłatnle 
(Tamże zamienia się wygrane stawki 
na nowe szczęśliwe losy do dal-; 
ezych ciągnień V tej kl., Które od
bywać się będą do dnia 16 go 
^kwietnia br. włącznie

fiekiama jest dźwignią handlu!

r o  z  n e.

Oświadczam, że nie byłem i nie uważanr 
się w zupełności za narzeczonego, p.-

Janiny W wdarskiej B. Gorzkowski.

Jowita nagroda!
Przechodząc ul. ptisudskiego w Sosnow
cu od przejazdu katowickiego zgubiono, 
portfel skórzany z dokumentami: książecz
ką wojskową, wyciągiem z ksiąg ludnośd 
i innemi ważnemi dowodami na tmię A- 
dolfa Wuckiego, Łaskawego znalazcę n- 
praszam o zwrot powyższych dó admi
nistracji „Expresu Zagłębia** w  Sosnowca.

DROBNE OGŁOSZENIA.

iMAGAZYN 
BŁAWAT N Y

L udwik Finkelsteln
Sosnowiec, Modrzejewska 17

• ; TELEFON 2-73.

NA SEZON WIOSENNO-LETNI P O L E C A  
wielki wybór towarów wełnianych, jedwabnych 
i bawełnianych, na palta 1 kostjumy, jakoteż duży 
wybór dywanów ręcznie tkanych, firanek ręcznej 
roboty, kołder, kocy, oraz p o k r y c i a  m e b l o w e .

W yłączna sprzedaż tow arów  męskich znanych ze sw ej 
dobroci fabryk! Ema
nuel Tisch — Bielsko.

B oncdns w a r u n k i sn łaty .

Ceny konkurencyjne.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu D ą b ro w sk ie j
Sp. Akt w Sosnowcu

nlnlefszem zawiadamia swych odbiorców prądu, że

w niedzielę, dn. 17 marca rb. wyłączony
będzie prąd w Czeladzi

na przeciąg czasu od godz. 8 rano do 3 ej popołudnia

OGŁOSZENIE.

Komornik Sądowy A. Raczmaftskl.

i re. tek

C h o ć  nic reklamowane, 
ieez  C 3łe  Z agłębie już wie, 
że n ajlepsze w yroby są  

tylko CUKjERNI

„ S S E L A M K A -
; Wł. R aszkow skiego  
Ugrowa Gdriti 3-go Maiśs 1

tek 80 
9®

Na św ięta p r z y j m u j e
obsfelunki na torty, sękacze, m a z u r k i ,  babki, placki i t. p.
POLECA się wielki wybór baranków, jaj, zajączków, c u k r ó w ,  czekolad, 
bombonierek, pierwszorzędnych firm krajowych, oraz soki pierwszej jakości'

Sprzedaż na miejscu I do domu

:  / r e s t a u r a c ia Ę
S K Ł A D  W I H  ! D E L S K A T H S O %

St WILCZYŃSKI
D ąbrowa, uL 3  g o  Maja nr. 5 . L 

. WINA Z B E C Z K I  NA LITRY".
REKLAMOWE W iNA lecznicześ stołowe, koniaki; 
i  wódki pierwszorządnych finn. Św ieży transport 
herbaty. Gwarantowane}|dbbraci konserwy, własnej' 
fabrykacji marynaty, sery, śledzie, wędliny, grzyby,’ 

czekolada, bombonierka

Sprzadaż na miejscu i do domu
S ’~

Kupno i sp rzed aż .

lA /ielki wybór .barchanów, bai, bielizny 
”  mesklel i damskiei, oraz materiałów 

na kcsiiumy, bluzki i suknie już na nad
chodzący sezon wiosenny kupisz najtaniej 
u Mendakiewiczn. Sosnowiec-Pogoń.

r)oszuK uje się do kupna utlard piramidko* 
* wy wśrednrm stanie. Zgłaszać się Gro-* 
dtlec koio Będzina, skrzynka pocztowa 52,

H T \/ i l r r»  l O  PO^ret artystyczni*1 y i r v v j  LA  1VJ wykonany i 6 pocz
tówek w zakładzie nowoczesnej fotografii 
„Studio** ul. 5 Maia 25, vis a vis kościół
ka koleiowego.

Ruszia kotłowe używane nadające się 
piekarzom, poleca H. Pfefler, Będzin

Małachowskiego 55.

P łac na Pogoni, nlizko przystanku tram
wajowego 122 pręty całość lub oddziel

nie 56 i 67, około 60 ml. frontu, do sprze« 
dania. Teł. 10-90.

5 przedam gramofon z płytami w dobrym, 
stanie. Wiadomość Dąbrowa Górnicza 

Legionów 159.

Z powocu wyjazdu aurzeuarn bardzo lo» 
nio motocykl 2 cylindrowy z przyczep-'; 

jką. Dąbrowa Górn. ul. Konopnickiej 2łj 
m. 5.

Do sprzedania 2 wozy, para uprzęży. Ka
liska 19.

Wyprzedam kozetkę, otomanę, materace.; 
k d  Sosnowiec, Kołłątaja 10. oficyna 2 
piętro.

J* 157.
1929 r.

Komornik Sądu Grodzkiego w Będzinie, zamieszkały w Będzinie, ulica Mała
chowskiego nr. 24, podaje do wiadomości, że w dniu 25 marca 1929 r. w 2-gim terminie 
od godz. 10 rano w mieszkaniu Szlamy Pnchtera w Będzinie przy uL Kościuszki nr. 22 
na pokrycie należności Alfreda Plenkiewicza w Kielcach, odbędzie się sprzedaż z licy
tacji majątku ruchomego, własności tegoż pozwanego, w ogólnym szacunku zł. 1320.— 
składającego się z mebli domowych.

Bliższe szczegóły u Komornika.
Będzin, dnia 13 marca 1929 r.

P osady  i p race .

P i m l / a t n a  poszukuje fahrv<'a wv-
L > y n karza i ymdczek „ l  u  r  a *
Sosnowiec, Dekierta 15.

Iło irzeb e  pomocnika krawieckiego na 
* duże sztuki.—Wróblewski krawiec Ro
botnicza 1.

(biuralistka) pi* 
szący na mo^ 

szynie i władający b ieg le  językiem nie* 
mieckim, potrzebny od 1 kwietnia b. Ę 
iZgłoszenia: Inż. Jerzy Bauerertz, Sosno
wiec, 5 go Maja 7.
PJotrzebny tokarz wykwalifikowany (pcj 
^ woj s ku)  do fa b ry k i „Podkowa* Sosno* 
wiec, Wiejska 6. )

BlURALlSTA

^ k le p o w y  z praktyką młody zdolny po-, 
lrzebny do większej Spółdzielni od 

zaraz. Zgłoszenia pod „S. S .‘ do Admlnhf
nistracji.

Wolne miejsca na dzień 14 
marca 

1929 roku.
Kandydatów do policji państwowej na 

na wyjazd 8, agentów handlowych na w y 4
‘ i utel*Jazd 4, pomocników hutniczych na butel

ki na wyjazd 10, ślusaszy wvkwalifikow o-j 
nych 4, tokarz wykwalifikowany 1, sto-* 
larz 1, giserów 5, praktykantów do g isc- 
rów 5, kotlarz 1, mechanik do motora 
ropnego „Perknn* 1, pomocnika rewizorai 
do robót tokarskich 1, górników kamie-' 
nlarzy 8, akwizytorów zdolnych młodych. 
2, kornecista pierwszy 1, furmanów 4, ro
botników  niewykwalifikowanych 52, chłop-' 
ców do koni 5, szwaczek-bleliżniarek 14*- 
prasowaczęk - koszularek 7, dziewczyn dd 
dojenia krów 2, służby domowej kobiet l t '

Kolejność kandydalów, którzy będą ,̂ 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraż*;

, nej akcji państwowej, 2) korzystający f  
łdoraźnei akcji państwowej, 5) korzystający^ 
z  zasiłków ustawowych, 4) poszukując? 
pracy. Zgłaszać się dó urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dniu zakłady pracy zgło
siły 60 wolnych miejsc.

PUPP. skierował do pracy 56 osób.

Z gu bione  dokumenty.

^g u b io n o , dnia 12 marca 1929 r. w Bę^ 
^  dżinie dowód osobisty wvri*n« m~/-Wwydany 

(mię -‘Magistrat m. Sosnowca na (mię 
neszo Morzyckiego.

prze* 
Szczęsł

5  Kradziono książeczkę wojskowi n*. 
imię Stanisława Jakmana wydaną prze* 

P. K. U. Sosnowiec, którą unieważnia sięJ

P iszczyk Franciszek zgubił książeczki 
kasy chorych wydaną przez kop. „Ma4 

ksymiljan** i wyciąg z ksiąg ludności wy-{ 
danv w Miechowie.

Resała jan zgubił papiery wydane prze^ 
kasę chorych w Sosnowcu i ksiąiecz* 

kę wojskową wydaną ptzez PKli. w Bąj
dżinie. '■

'"f aks Winią zgubiła książeczkę kasy eh**/ 
rych wydaną w Będzinie.

es*
Zaziębia" Sosnowiec, uL Teąirnąla tej. 4;.9.4-


